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B irie im lk  K RA J w y chód ai codaień  wiecao* 
f a m  k wyjatkiOŁtf niedadel. i  św ią t.

Warner po jedynczy  w  K rakow ie i  L w ow ie 
k o sz tu je  5 te n tó w .

Przedpłata wynosi:
. ^Ocznie k w art. mie*. 

w K rakow ie  . . .  v  12 i t r .  - 3  * lr. - 1  * łj.
w Austrji a  p rze sy łk ą  16 n 4 „ 1 *
w N iem czech. . . .  . 12. tąl. 3 tal. 1 tai.
w e F ra n c ji . . . • . 80 fr. — 20 fr. T tr.
w B erb ji,.W ło szech ,

R um unii i  Szw ajc* 48 fr. — 12  fr. — 4 tr. 
w  T u rc ji . . . . . .  64 „ n ■ J  *
w  B elgji • 56 •„ 14 „ 5

P rzed p ła tą  p rzy jn iu je  A dm in istracja  da. K rąj, 
u rzęd a  pacztow e au s tijac k ie  i zagraniczne., 
o raz n izćj w ym ien ione ajencje .

R edakcja; A dm in istracja  i E ksp ed y c ja  maąi - 
seow a w  K rakow ie  u l. M ikołajska. 1. 485. 

Llst&W n ie frankow anych  n ie  p rzy jm u je  s ia . 
R eklam acje n ieop ieczątow ane w olne od ©- 

p ła ty  i  uw zg lędn ia  się j e  ty lko  w  te rm in ie  
8 dn i. — R ękopisów  n ie  zw raea  się.

Cena ogłoszeń (inseratów).
w pierw azóm  um ieszczeniu, w iersz  . . .8 cm . 
yt ka&dóm  n astępnóm  nm eszcz. w iersz  5 * 
S tem pel od każdorazow ego  um iepzcz. 80 „ 

O głoszen ia p rzy jm u je  adm in istracja  i  ą jene je .

E cke Akadem iestrasse. — H udolf Mossa, Seilerstatte Nr. 2. F ilip  
Mosse M unchen. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie
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Ogłoszenie przedpłaty
na „ K r a d “ .

Cena
przedpłaty:

za luty
;  *

marzec 
„ kwiecień

W Krakowie:

. . . złr. 1

w A uetrji:
z p rzesy . 
pocztow ą

-złr. 1 40

złr. 3 — złr. 4

Ą fytą  i&i#a3^si ^ n ta a o ip a a w m  
Redakcji dziennika Kraj do rąk odpo
wiedzialnego redaktora p. Stanisława 

Graliehowskiego
w Krakowie.

C. k. Sąd krajowy do spraw karnych 
w Krakowie orzekł pod dniem dzisiejszym, 
że treść artykułu pod napisem: „D ziałal
ność sejmu“ umieszczonego w Nrze 17 
dziennika Kraj z dnia 22 stycznia 1874 
w Krakowie wychodzącego, ist»tę czynu 
występku z §. 300 k. k. Art. I I I  ustawy 
z dnia 17 grudnią 1862 Nr. 8 Dz. P . P. 
uzasadnia, potwierdził zarazem konfiskatę 
rzeczonego numeru w 286 egzemplarzach 
na dniu 22 stycznia 1874 uskutecznioną, 
i wydał zakaz dalszego rozpowszechnia
nia rzeczonego artykułu — jak niemnićj 
zarządził obwieszczenie tegcż zakazu w 
sposób przepisany i zniszczenie dziennika 
tego.

O ćzćiń się Redakcją dziennika Kraj 
zawiadamia.

C. k. Sąd krajowy karny jako Sąd 
prasowy.

Kraków 27 stycznia 1874.
Antoniewicz.

Przegląd polityczny.
Izba panów rady państwa rozpoczęła 

dopiero wczoraj czynności swe i odbyła 
pierwsze posiedzenie po dłuższćj przerwie. 
Na porządku dziennym były tylko pierw
sze czytania różnych wniosków i przedło- 
żeń rządowych. . . .

Berlińską Spenersche Ztg niepokoi zwią
zek małżeński zawarty niedawno między 
ks. W ładysławem C z a r t o r y s k i m  a 
księżniczką orleańską, córką ks. Nemours. 
Przywiązując do faktu polityczne znacze
nie, pisze dziennik ten :

„Małżeństwo to połączyło dwie familje

królewskie in partibuś. , ■. . Narzeczony 
wniósł narzeezonój swój w posagu re
wolucję polską. (?) Ta ostatnia wzrosła 
w ostatnim czasie w nadzieje i intrygi, i 
nabrała pewnego znaczenia dla tych mo
carstw, które mają poddanych polskich.
Z jednćj strony Orleanowie spróbowali 
wydrapać się na tron francuzki po grzbie
cie hr. Chamborda, z drugiój strony usi
łowania polskie nabrały więcój pewności 
siebie przez aljaos z ultramontanskimi 
sprzymierzeńcami. Ś w i e c c y  i d u c h o 
w n i  e m i s a r j u s z e j e ź d ż ą  m i ę d z y  
h o t e l e m  L a m b e r t  a P o z n a n i e m .  
Hrabiemu Chambordowi byliby ultramon- 
tanie przyprowadzili posiłki polskiej dziś 
kiedy fuzja spełzła na niczćm, Orleani 
liczą na to, że Polacy zjednają im pomoc 
ultramontanów. Z tó) całój gry „kuzy 
nów“ wynika dla reszty świata ten mo
rał, że po restauracji Orleanów tak samo 
niczego dobrego spodzie w* ć się nie mo
żna, jak po restauracji Burbonów.“

Oczywista, że cała bajka o emisarju- 
szach hotelu Lam bert wynalezioną zosta
ła li tylko na to, aby módz wypowie 
dzieć z większym pozorem słuszności ten 
nm orał“.

Union odmawia rządowi prawa wypo
wiedzenia choćby jednego tylko złego 
słowa przeciw legitymistom, gdyż Broglie 
i Mac Mahoń z łaski ich tylko egzystu
ją. Lucien Brun, chambordzista, który je
dnak nie do najzagorzalszych rojalistów 
należy, wyraził się o okólniku Brogliego 
bardzo grzecznie i oświadczył, że już nie 
długo zapewne będzie dla prawicy moźli 
wóm wspierać rząd Mac-Mahona. A i bo- 
napartyści są z okólnika ministra bardzo 
niezadowoleni i nie tają się z tóm, Mło
dy Napoleon nie ma wprawdzie jeszcze 
dość sił, ażeby módz osiąść na tronie 
francuzkim i mógłby siedm lat czekać, 
lecz że odmawia im się prawa konspiro- 
wania, to przede wszy stkiórn niecierpliwi 
zwolenników cesarstwa. Liczni doputo 
wani z prawicy i stronnictwa imperjali 
stycznego interpelowali więc w sprawie 
okólnika prezydenta ministrów. Na co 
Broglie miał przypomnąć, że — teorja 
a praktyka... zwykle nie chodzą z so1-" 
w parze...

Jenerał L a m a r m o r a  nie chce zostać 
dłużnym odpowiedzi na ostatnie wystą 
pienie Bismarka przeciw niemu. Odpo

wiedział więc i to dość ostro, co się u- 
rzędowym dziennikom berlińskim nie bar
dzo podoba; chciałyby one, ażeby Lam ar
mora zupełnie milcząco się w tćj sprawie 
zachowywał. Podług doniesień z Turynu 
zażądał Lamarmora wytoczenia śledztwa 
przeciwko sobie, któreby wykazać miało 
prawdziwość zacytowanych przezeń dor 
kumentów. Na to wypowiadają urzędowe 
dzienniki niemieckie nadzieję, że rząd wło
ski nie uczyni zapewne zadość Lamarr 
morze i nie rozmaże przez to jeszcze 
bardzićj skandalu.

Rząd belgijski zainterpelowany na po- 
siedzeniu parlamentu z dnia 27 stycznia, 
w sprawie noty Bismarka tycząeój się za  
chowania duchowieństwa i dziennikarstwa 
belgijskiego, miał odpowiedzieć, że nota 
taka zupełnie nie egzystuje. Nie wyklu
cza to jednakże przedstawień pewnych 
ze strony kanclerza niemieckiego. W kwe- 
stji tój pisze Indep. belge: „W  Belgji jest 
prasa w olna— chociaż ustawodawstwo nie 
jest tak dalece liberalne, ażtby sądy dla 
przewinień jakichś nie mogły pociągnąć 
dziennika do odpowiedzialności. . . Musi
my jednak przyznać, że użytek z tego 
rząd nasz robi tylko bardzo rzadko. Nie 
mamy eympatji dla organów ultramon 
tańskich — lecz to nie jest jeszcze po^ 
wodem, ażebyśmy mieli jednego z tymi 
być zdania, którym się coś ściśle z ich 
stanowiska tylko nie podoba.“ Te słowa 
belgijskiego dziennika nie świadczą zu
pełnie o tóm, jak o b y  książę Bismark nie 
mieszał się w sprawę duchowieństwa i 
dziennikarstwa belgijskiego.

W Bukareszcie zanosi się na świeżą 
kampanję dyplomatyczną przeciw Turcji. 
Ta bowiem zawarłszy nowe traktaty han
dlowe z róźnemi państwami pragnie pra
womocność tych traktatów rozciągnąć 
także do Rumunji. Temu zamiarowi Ru- 
munja się sprzeciwia i odwołuje się do 
protektoratu P rus! Prasa rumuńska pra
wi dzisiaj, że cesarz Wilhelm powołanym 
jest objąć względem Rumunji taką samą 
rolę protektora, jaką ongi odgrywał Na
poleon III . Pester Lloyd przypuszcza, że 
wywody te odbywają się na tle tajnych 
rokowań dyplomatycznych z Berlinem i 
przypomina, że w dzień Nowego roku 
książę Karol osobiście obdarzył ministra 
Batargio wielkim krzyżem orderu Hohen
zollernów.

ja k o  odpowiedź na list G ladstone'a do 
wyborców z Greenwich ogłasza Disraeli 
pismo do swoich wyborców w Bucking
hamshire, w któróm rozbiera i wyjaśnia 
postępowanie Gladstone's. Powiada on, że 
rozwiązanie parlamentu było zarządzone 
w tym  tyko zamiarze, ażeby uniknąć in
terpelacji o wojnie z Aszantami. Koszta 
bowiem na tę wojnę nie były zawotowa- 
ne przez parlament. Program  polityki 
G ladstone's jest zupełnie niejasny. Każdy 
inny miniBter, któryby miał nadwyżkę w 
budżecie, Btarałby się i podatki zmniejszyć 
czego dotychczasowy prezydent ministrów 
nie uczynił. Konserwatywna partja, po
wiada Disraeli, była zawsze skłonną do 
zredukowania podatku dochodowego i 
rozmaitych należytości miejscowych, stron
nictwo jednak liberalne, stawało przeciw 
temu zawsze w oppozycji. Powinien był 
Gladstone i w z a g r a n i e z n ó j  p o l i 
t y c e  daleko większą rozwinąć energję 
a mniój zajmować się prawodawstwem 
wewnętrznćm. Co się tyczy rozszerzenia 
prawa głosowania, to obiecuje przywódzea 
konserwatystów, że stronnictwo jego sprze
ciwiać się temu nie będzie. W reszcie o- 
świadcza Disraeli, że wyborcy rozstrzy
gnąć powinni, czy życzą sobie, ażeby ko 
ściół anglikański tak samo jak  irlandzki 
traktowanym był i czyli nauka religji i 
nadal przedmiotem obowiązującym ma 
być w szkołach ludowych.

Przyznać potrzeba, że Disraeli zna sła
be strony gabinetu Gladstone’s.

Praca kobiet.
Oświata i praca idą tak  ręka w rękę, 

tak  się z sobą łączą ściśle, że trudno jest- 
ekonomiście odpowiedzieć na py tan ie : co 
jest pierwszóm, a co następnóm — czy 
oświata rodzi pracę, czy praca wiedzie 
do oświaty. Pewnikiem jest tylko, że je
dna drugiój pomaga i że nigdzie nie w i
dzimy źadnój z tych dwóch dźwigni do 
brobytu w odosobnieniu od drugiój. L u 
dowi naszemu brak oświaty — a równo
cześnie cechą jego charakterystyczną jest 
próżniactwo i lenistwo. Jeżeli chłopu na
szemu na wsi głód nie dokucza, nie czuje 
on potrzeby pracy. Gdzie lud jest więcej 
oświeconym, tam nie m arnuje on czasu 
i każdą chwilkę wolną od pracy w polu

PIENIĄDZE I DUCH.
Powieść zżycia amerykańskiego

Ottona Ruppiusa.
(Z niemieckiego.)

( C i ą g  d a l s z y . )

W ollmer rzucił się znów w krzesło i 
zamknął oczy, jak  gdyby odciąć chciał 
przystęp wszelkim wrażeniom z zewnątrz; 
ale zaledwie zajął Bię własnemi tylko 
myślami, gdy jeden z służących z trza
skiem drzwi otworzył i do parloru go 
wezwał, gdzie jakiś gentleman rozmawiać 
z nim żąda.

Zmieszany nieco podniósł się młody 
człowiek, bo domyśleć się nie mógł, kto- 
by go mógł w Boardinghouse szukać; po-

1 prawił swą toaletę przed zwierciadłem i 
wyszedł.

Z kanapy w parlorze podniósł się na 
przyjęcie jego podstarzały jegomość, po 
którego wyglądaniu poznać było można 
Saraz człowieka dobrego wychowania, i 
Postąpił ku niemu k 'lka  kroków.
I — Pan W ollmer? — zapytał on, gdy 

P o lim er spojrzał w małe jego ruchliwe 
1 Oczy, których wyraz niezupełnie przyje

mnie go dotknął. — Cieszę się, że mogę I 
cię poznać, Sir  — mówił dalój obcy, gdy 
mu Wollmer na pytanie jego potwierdza: 
jącą dał odpowiedź — lecz przecież mó- 
wtó możemy z sobą po niemiecku, bo ja  
sam jestem Niemcem, chociaż już dość 
długo mieszkam w tym kraju.

Młody człowiek dał znak obcemu ski
nieniem ręk i, ażeby usiadł, podczas gdy 
sobie także krzesło p rzysuw ali z ocze- 
iiwaniem naprzeciw niego miejsce zajął.

— Czytałem pański pierwszy artykuł 
w dzienniku — zaczął przybyły jestem 
z wydawcą dziennika tego zaprzyjaźnię 
ny i otrzymałem nawet pozwolenie zaj 
rżenia w manuskrypt pański przeznaczo
ny do następującego numeru. Poinformo
wany zostałem oraz pod względem oso
bliwszego położenia pańskiego, w jakie 
pan postawiony zostałeś przez swoją pra
cę; przychodzę zatóm w tym prostym do 
paDa zamiarze, iżby się dowiedzieć, w ja 
ki sposób moglibyśmy panu pomódz, aże
by nie stracić tak dzielnego współpraco
wnika.

Na twarz W ollmera wystąpił lekki ru 
mieniec. Lecz chociaż nagły widok po
mocy przyjemne na nim zrobił wrażenie, 
to przecież doraźny sposób, w jaki czło
wiek ten wobec niego wystąpił, niemile 
go dotknął.

— Czyli nie mógłbym wiedzieć z kim

mam przyjemność mówić? — zapytał z co
kolwiek sztywnym ukłonem.

— A prawda, zapomniałem panu moje 
nazwisko powiedzieć; nazywam się Rock- 
mann, jeżeli panu w ogóle coś na nazwi 
sku zależy — odpowiedział obcy, uważnie 
wpatrując się w twarz młodego ezłowie- 
sa. — Interes jednakże, o który tu cho
dzi, jest to wzmocnienie naszego opozy
cyjnego dziennika, bądź to przez udzie
lenie mu środków materjalnych, bądź to 
przez zyskanie drugiój literackiój siły, 
któraby cały swój czaB przedsięwzięciu 
temu poświęcić mogła; a ze względu na tę 
ostatnią myśleliśmy tu o panu, panie Woli 
mer. Rozchodzi się tu jednak jeszcze o 
rzecz jednę: czy pan z jednój strony dość 
giętkości posiadasz, ażebyś odjakiójś po- 
wziętój idei odstąpić mógł, skoro się ona 
niepraktyczną okaże, a posłuchać ze
chciał rady przyjaciół, którzy tutejszy 
terren i dłnżój i lepiój znają niż pan — 
to jest czy pan przy jakim ś swym spo
sobie widzenia jako przy jedynym  nie 
omylnym Bogu stać nie zechcesz, jak  to 
najezęściój zdarza się u młodych utalen
towanych" pisarzy ; z drugiój strony czy 
pan zupełnie nieprzedajny i dość silny 
jesteś, a jakimby mąż opozycji być po 
winien, a nie mówię tu tylko o pienią
dzach, są, szczególniej dla łudzi mło 
dych, inne, daleko wpływowgzg_środt

jakiemiby ich uwieść można. Gdybyś pan 
czuł się więc uzdolnionym do zadość
uczynienia tym w arunkom , to mógłbym 
panu udzielić dla przyszłych pańskich 
prac bardzo donośnych wyjaśnień i w ta
jemniczyć pana w matactwa kliki, k tórą 
zaledwie z wierzchu tylko dotknąć mo
głeś; mógłbym panu dać pewne szczegó
ły, których użycie jednorazowe większy- 
jy odnieść mogło skutek, niż gdybyś pan 
przez rok cały siły swe na ogólniki 
trwonił.

— Muszę wyznać panu otwarcie — od
powiedział Wollmer, — że to, coś mi pan 
powiedział, jeszcze zanadto jest dla mnie 
niespodzianką, ażebym z tego już teraz 
dokładnie zdać sobie mógł sprawę. W y
mieniłeś tu pan dwa słowa: giętki i pra
ktyczny, których pojęcie ogromnie szero
kie jest; nie ma zapewne żadnego w 
świecie postępowania, któreby się za po
mocą jednego albo drugiego usprawiedli
wić nie dało. I  byłoby zapewne szaleń
stwem wobec tak przyjaznój propozycji, 
jak  jest pańska, a przy teraźniejszych 
stosunkach moich sprzeczać się o słowa, 
lecz gdy pan żądasz, ażebym się pod tym 
względem zdecydowały to chciałbym prze
cież' wjedzieć, co pan właściwie pod te- 
mi słowami rozupgj&sjs. Jeżeli pan tylko 
powolności odp'tnfijgjR^jasz, k tórą każdy 
rngaafjny ozłow isjllfiiM ftlgO nowicjuszem
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zużytkuje on w dom u, o d d a lą  się 
m aitem u drobnem u przem ysłow i.

U  nas po m iastach b ra k  oświaty u ko 
M et ^eat u d e rza jący m : .  r ó w .e o z e ta e  
p raca k ob ie t »  g o sp o d .r .W ie  'ip
L cznćm  nie g ra  praw ie zadnćj roli. W 
ostatnich czasach dużo «
oświacie k o b ie t, a  naw et wzięto się ^  
nieco do  krzew ienia jć j. Ale jeżeli o
z  i ^  r r “£
należy rów nocześnie starać się 
w a nie kobiet do pracy o d p o w ie d r i j  ch
stanow isku społecznem u, odpowiedniój ch 
skłonnościom , ich usposobieniu w ątl J

« * * * ? •  * r  &b ra k  dziś u  nas poczucia tćj potrzeby 
snołecznćj i że ta k  we L w ow ie, ja k  i u 
nas w K rakow ie pojaw iają się inicjatyw y

» Ł » i e  » i . d . » » .  w radzie
m iY b S j p o ^ i t  »i? w e io .ek  (radcy Bo-
<-h«nka) aby ra d a  m iejska w zięła m icja 
™  w utw orzeniu stow arzyszenia m a j, 
3  J a  cel dostarczenie kobietom  odpo
wiedniej pracy i opłacającego się zatru  
dlim fia W niosek  ten przekazanym  został 
sekcji śzkulnój i nie w ątpim y że znaj^ 
dzie tam  gorliwych o rę d o w n ik ó w ^  
w krótce wróci do rady pełn J

w oico bp-
dzie w skazać na  przyk ład  dany we Lwo 

dzie m ogła korzystać  ze statutów

SkGłów nćm  zadaniem  stow arzyszenia dla
pracy kobiet powinno być  urządzeń ^  
funduszów zakładow ych p r  a ^żnyCb
którejby  kobiety  m ogły uczyc s ę różnyc 
S w t  i t t k o w .  - y k o ^ w .4 ,  
k ró tk ići nauce już  w pracow ni tćj 
coś zarabiać. Z  początku  p ra co w n m tak a

Z jm o w a ć Z$ k ° o D jednną ^

anależć tam  pom ieszczenie i " e3“ ^ nl|0

?ydr„ s r r s rPx  mJU-j 
S ^ J : S o b ł t 4 . 4 » " «  » « “ •  *

“ k  “ S S g o f .
demw n aszć j m ocy, przed zwykłym gipsem  
wniosków w radzie m iejskiój, k t  P

S 3  w ? »

nie dozna tak  sm utnego losu.

Rada państwa.
Wiedeń 28 stycznia.

F. D zisiejsze pierwsze posiedzenie i z b y  
p a n ó w  od czasu ponownego 
nia się rady państw a zagajonćm  zostało 
przez przew odniczącego ks. K arlosa Au- 
ersperga o godzinie 12 p rzea  południem . 
M inister obrony krajowój pu łkow nik H orst 
sk łada  na  stó ł izby pro jek t ustawy nor 
mującój zm ianę k ilku  paragrafów  ustaw
™ dnia 13 m aja 1869 i z dnia 1 l.pca
1872 roku, dotyczących obrony krajowój
reprezentow anych w radzie Pa“ 8*wa kr^
lestw i krajów . M inister finansów bar. de 
Pretis zaw iadam ia izbę o udzieleniu sank- 
cii ustawie dotyczącćj dozwolenia prowir 
zorycznego poboru podatków  na pierwszy

kVp o ta odczytaniu szeregu różnorodnych 
netvcji przystępuje izba do załatw ienia
p r z e d m io tó w  znajdu jących  się na porząd
ku dziennym  dzisiejszego posiedzenia.

P r o j e k t  rządow y dotyczący założenia

S k a rs i
cialnych (von a u f  Inhaber lautenden Theil-
schuldverschreibungen) i sposobu wciągania 
do dotyczących k s i ą g  ustanow ionych dla
tychże obligacji praw  h ip o tekarnych , )
proiokt rządow y dotycząoy zabezpieczenia 
praw posiadaczy listów zastaw nych, które 
Ł  przedłożenia rządow e wmesionemir..s w— - “bi8 pr h”! ss&zanym i zostają na w niosek hr. H artiga 
specjalnćj kom isji z 15stu członków . Pro- 
iek t rządow y w spraw ie obliczenia ko 
sztów podróży dla deputow anych do izby
poselskićj przekazanym  zostaje ua wm -
aek H yego kom isji pohtycznćj. “ °Je 
rządow y w spraw ie konw encji handlowćj 
i żeglugi zawartój z Szw ecją i ^ orweg ^  
na In iu  13 listopada ubiegłego roku , odz
ia n y m  zostaje celem bliższego zbadania 
na wniosek prof. N um anna do specjalnćj
kom isji z 9 członków . .

Z  porządku dziennego otrzym uje ks. 
A dolf Schw arzenberg głos, celem bliższe
g o  rfzasadnienia postawionego przezeń na
posiedzeniu izby panów z d. 4 grudnia 
1873 roku  w niosku o rozciągnięcie do 
brodziejstw  podatkow ych, jakie przyznane 
sa nowym  budowlom  po w iększych m.a- 
s L h J ó w n i e ż  i na w sie, jako też mniej-

8ZV o d p o w ie d z i  na wywody ks. Schwar- 
zenberga oświadcza p. m inister finansów, 
iż m inister jum wniosło ju ż  dotyczący pro- 
ekT w t h l e  deputow anych. Po z a ła tw ią  

niu w szystkich przedm iotów  znajdujących
Się ca  porządku dziennym  przystępuje 
izba do w yboru w y s z c z e g ó l n i o n y c h  p
W ó j  t p . c j L y c h  kom i.ji i j . d . e g o ,=,1.0- 
k i  w ydziału finansowego. N a tern zam 
kniętćm  zostaje posiedzenie o gpdz

D ziś wieczorem o godzinie b odbędzie 
8i? w hotelu „Britania* pierwsze posie

dzenie k o ła  polskiego, celem  naradzenia 
się nad bieżącem i spraw am i. N a porząd 
ku dziennym  znajduje się pom iędzy 1i- 
nvmi przedm iotam i rów nież i w y _ 
t^ rz  e w o d n i c z ą c e g o  k o ł a ,  tudzież 
t. zw. k o m i s j i  p a r l a m e n t a r n e j ,  
gdyż — jak  wiadomo —  spraw uje pan 
G rocholski obow iązki prezesa k lubu t y 
ko prow izorycznie. Również ma przyi 

' pod obrady na dzisiejszćm  lub na jednćin 
z najbliższych posiedzeń wypracow any 
już przez kom isję statutow ą n o w y  r e 
g u l a m i n  k o ł a .

Korespondencje „Kraju“.

Berlin 27 stycznia.

Podczas gdy izba poselska, m ając już 
poza sobą ważne obrady nad projektem  
ślubów cyw ilnych, zajęta 
nie mnićj ciekawem i —  choć wielkiem. 
rozm iarem  — obradam i nad e ta te m , 
których spieszniejszego załatw m nia u rz^
dza naw et po dwa posiedzenia dziennie, 
ogólna uw aga skierow ana dziś na m ający 
ski zebrać d. 5 p. m. parlam ent niem iec
ki Jednym  z najw ażniejszych przedm io
tów, jak ie  go czek a ją , będzie bezwąt- 
pieńia etat wojskowy dla cesars wa, meo 
m ieckiego; spraw a to w ażna m e tylko 
dla Niemiec, lecz dla całćj praw ie E urm  
py. O d w ysokości przyzwolonćj jam y  w 
tym  celu zależeć będzie na la t k ilka, jeśli 
n ” na  k ilkanaśc ie , ilość stojącego woj- 
. ^   i, Ar. IrtAwb Kaatosuie sie

l  socjalny dem okrata! L icha to  pociecha 
d la m atki G erm anji z tych ukochanych

bl Rządowe i półurzędow e dzienniki, z 
Nordd. Allg. Ztg. na czele, wszelkich do
k ład a ją  s ta ra ń , by obm yć ks. B ism arka 
z zarzutów , uczynionych m u niedawno 
w izbie poselskićj przez ultram ontanów , 
a tyczących się mianowicie tw orzenia 
przezeń ligi węgierskićj i zam iaru odstą
pienia n iektórych obwodów niem ieckich
n .  rzecz F ran c ji w r  1866. O b j« ta » ;o  
podaw ane w tym  w zględzie, m e zbijają 
jednakże bynajm nićj rzuconych podej
rz e ń , choć z drugićj strony, jak o  pocho
dzące w idoaznie ze strony urzędow ćj, są 
niekiedy ciekaw ym  przyczynkiem  dziejo
wym dla ostatniego la t dziesiątka.

T a  sam a Nordd, Allg. Ztg, by się zem 
ścić na u ltram o n tan ach , mianowicie p. 
M allink rod t, k tóry  głów nie k łopotu  ca- 
ego by ł p rzyczyną, zw raca dzis ^ a g ę  

na list posła te g o , pisany do naczelnika 
rasyna katolicko-politycznego w A ustrji, 
p. W eiss von Starkenfels, wzywający do 
rychłego utw orzenia w A ustrji na  wzór 
istniejącego w Niem czech obozu klery- 
kalnego. O rgan ks. B ism arka uważa w 
tćm  nowy dowód m epatrjotyzm u ultra- 
montanów. i zam iaru utw orzenia prze? 
nich in ternacjonalnćj, rzym skićj partji, 
rozpostartćj na całą Euopę.

p r a n o J a .

, k .  w Niem czech, do k tó r j, » ae« m io i .tr .  «Pr « .  w e .o ę tr .o y c h  do
niewątpliwie i reszta  państw J  ^ f a k t ó w  a zaw ierający ln8tru.k ^ ,
Ludność niem iecka czuje dotychcz y iP  w yk 0nywane praw o z d. 2 0 b .m .
ciężar i pragnie u lżen ia; rząd jed n ak  n  m erów. W okólniku tćm
myśli o redukcji w o jska , a ^ a ra ją c  książę Broglie wszystkie o skar
ża pom ocą swćj prasy prze^konać o ko at zeci J  merom i adjunktom , wybie-
nieczności zatrzym ania " U p r z ę ż  rady m unicypalne, na mocy
siły, przypom ina błogie owoce m ih te y - jra n y m  p ^  k^ ietnia 1871 r-) k t6 re to  
zm u: Sedan, A lzacją , L o ta ry n g ją , md-’ P” w0 jak  pow iada ks. Broglie, sm utne 
jardy  i straszy groźnćm  . w ld“ iem, frdz i. dośw iadczenia la t ostatnich na zawsze po- 
cuzkićj „ revanche . Zdaje s ię , sie 1 tępiły- Oświadczyw szy, że system  wybo-
siejsza w iększość parlam entu pozwoli się tępimy ^  p rzez ' rady  m unicypalne m iał

i  jeszcze schwycić na tę wędkę. „  Q łakan0 następstw a i ż e  ten  wy-
' W  tych dniach odbyw ają się poJS iem  I y P na osoby niegodne

„ o c h  w ,b o r ,  pow tórne w y b j r o d . f , w bór o  J j r  B gllo d odaJ. ,  ,4
k tó rych  brak ło  .baolirtnó] w i ? k « » «ło dzjowa Bj 4.  »  b a rd ro  w.olu ran ao . 
sów przy głosow aniu na dniu 10 t. m. P ^  u trzym ać dotychczasow ych
Z n iektórych obwodów nadeszły 3« ^  ‘ ^ er0w. N ajważniejszym  atoli w okólniku
domości, przyczćm  pow tarza się J Broglie, je s t przycisk , z jakim  mówi
sze spostrzeżenie, stwierdzającee „ j l  o potrzebie u trzym ania p r e z y d e n t u r y
żywiołów socjalno dem okratycznych z | y e c z V p o s p o l i t e j  przez czas praw em
tJam ontaó .k iem i. i » %  S « f  » 1 !

2 .d k„‘± »  cryU n a e jo n a l jn o  w r  ó w mini-

; S o n ?  n i° ro % w o d ó .g  w yboroaycb.

i l u " ó V “ 3 f r a o ^ ^
™ , l ” cki'ch p a r t y k n l a r y t ó w ,  2 nmmców.

gdztoó J S S t Ł S S

1  p r l » » . d  Jlolch ioówipoi.

f - i   nt-yerwał m u obcy, powsta-
w i d z e n i a  z uśm iechem , ja k  gdyby 

\ % o  przeszkodzić chciał koniecznym  w 
łlk im  razie k ilku  frazesom . — Ju tro  ran  
w każdym  razie będziem y się

• W nllm er i dam  panu  obfity m atepanie w ollm er, i V pański ban-
? ał M - l t r k t ó r e e o  pan podobno bardzo
k ie r M iller, któreg: P odczaH gdy

spekulacje jego pow ierzonym i m u pie

p?“67 ref”;

pogląd na rzeczy przysw oić, tak  że mo- 
żebnem  będzie w krótce jednom yślne 
w spółpracow nictw o z dotychczasow ym  r*-
daktorem , to możesz być pan pewny, że 
najbliższa przyszłość pańska je s t najzu-

przy pożegnaniu rę k ę , przekonał się bo
wiem że by ł niezrozum iany, me wiedział 
iednak  jakby  rozm ow ę zacząo na nowo, 
ta k  jod na k ż ej ażeby przy tćm  me utracić 
i tćj jedynćj a ta k  szczęśliwie nadarzają 
cćj się sposobności postąpienia napiz , 
na  raz  obranćj drodze.

W łaśnie nam yślał się nad  tćm  J  
m iał mu żegnając się Powiedzleć> g y 
drzwi nagle się otw arły i głos jedneg

W ollnrer, b ,d 4  = 1 .;

S  od d r .w j uciekło .

8ły m ężczyzna i chciał do W ollm era się 
fh liżyć  gdy dotychczasow y jego  gość 
naraz się zw rócił a ja k  gdyby zaczaro
wane, u tkw iły w sobie oczy obydwóch. 
T w arz R ookm anna zdaw ała się skam ie 
n ilć  podczas gdy w yraz jak b y  mem.łój 
niespodzianki ty lko  po tw arzy tam tego

prześliznął; pierw szy z n i c h  jed n ak  chciał 
i>oła tp scene prędko  skończy c .

i  Z . . t . e L .  p rzy jM ie l. .w eg« • •
godzinę w b iurze redakcyjnćm  — powie^ 
&  R ockm ann do W ollm era zwrócony 
przechodząc rów nocześnie z rozmowy 
niemieckiej w angielską, ja k  gdy
k ći chciał ze swćj strony um knąć ta je
m niczości -  i sądzę , że on o tym  czasie

0°Poczćm  ^ o ż e g n ł ł  W ollm era i wypro
w adzony przezeń opuścił pokój, mespoj
rzawszy naw et na nowo przybyłego.

— Panie W ollm er — zaczął tenże z u  
grzeeznieniem  podchodząc ku w racające 
* 7 -  ja  mam się tylko z pewnego d a 
nego mi zlecenia do pana wywiązać, je- 

nan  masz chwilę wolnego czasu. 
Zagadniony poznał na pierwsze spo j

rzenie tę  sam ą osobistość, k tó ra  go spo 
tk a ła  podczas wędrów ki jegc>za 10 ^
niem iłe jakieś uczucie łączyło ją  z losami
W o  dni* ostatnich. T e r a z  jednakże wyda- 
w fła  mu się tw arz c z ł o w i e k a  tego mimo 
ići brzydoty  tak  ujm ującą i serdeczną, że 

o i a / m  do zajęcia m iejsca zaledwie 
»b"“ “ w

" ’°L *Pau° jfh fa .* ^ M iU e r -  s»ę«? ' 
hus z grzecznem  skinieniem  głowy
X Ł . g .  n . . , ęPuy « t o j *
W  swym dom u i życzyłby sobie k ilku  
panów z dziennikarstw a tutejszego mieć

Zakończenie tego okólnika ks. Broghe
brzm i jak  następu je : . ,

O statn ie i najw ażniejsze z postanowień 
z g r o m a d z e n i a  narodow ego, praw o 20gO 
listopada, wskazuje panu jasno drogę, p

u siebie. Polecił mi więc w ręczyć panu 
tę k a rtę  i o odpow iedź prosić, ponieważ 
salon jego, jakotćż resz ta  jego m ieszkania 
n a  bardzo’ m ałą ty lko liczbę zaproszeń

' P rzez głow ę W ollm era przem knęło po 
tych prostodusznością tchnących wyra
zach nagle mnóstwo krzyżujących się m y 
śli. P ierw szą by ł zachw yt ja k  gdy y przy 
otw arciu się bram  do zam kniętego d o 
tychczas raju, m iał bowiem wstęp o rzy- 
m ać do wielkiego świata am erykańskiego, 
S a ł  stanąć ja°ko rów noupraw niony p o 
śród blasku bogactw a, epycbu i p  ę 
kności, na k tó re  tak  często z w estchnie 
niem spoglądał z ulicy — drugą mysią, 
było , co też jego opozycyjni Pr ^ ac^  
na przyjęcie zaproszenia tego powiedz 
bv mogl ; potćm  nastąpiło zdziwienie,
> t i  .p Ł ó b  m ógłby M iller,
Jm u swemu nieprzyjacielow i,

r  X i«d»kw y d l  mu się tego rodzaju zapatryw anie 
na swą zaledwie zaczętą k a rje rę  zupę 
nicstosow nćm  inform owano pana

T  pow iedział W ollm er, pa-

trzym ał dalszy nastąpi.)
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iakići nmsz kroczyć. W daiu tym zgro
madzenie narodowe powierzyło marszał
kowi Mac Mahoń na łat siedm władzę 
wykonawczy którą mu już d. 25 maja
dało j a k o  prezydentowi rzeczypospolitó) 
Ta władza, którój warunki ma określić 
komisja konstytucyjna, już dziś i na ca
ły ów termin czyni j ą  niedostępny dla 
wszelkićj napaści. D o k o ł a  tej opiekunczd,
władzy mogą wszyscy dobrzy obywate
wszystkich stronnictw, bez wypierania s ę 
przekonań swojego politycznego J®®1® . 
połączyć się we wspólnćm uaiło 
zatarcia śladów naszych nieszczęść osta

tUICMako ajenci rzędu marszałka Mac- 
M a t io n , m e r o w i .

za- 
służbie

W „ X  Tym W * *  *> "  i ™  ^  * “  T m  ™k«
p rzez  u licę L u b icz  b ęd ą  od M ogiły i od  M i- £  ^ ‘ ^  wio8ne ^  p rz en ieść  się  ffia ; datków drożyzmanych w przeszłym rokń

.   «»"’« bezD ieezne. 1 d o ®w| 8B„^o d o m k u ,  na ten cel zakupionego, j rozdapyc^
  r  i_  Dnroia _ Od-1 Dziwna r

urao* “ *•>
c h a ł o  wic zupełnie bezpieczne

Wypadek przez om yłkę. —  w  połow ie
s ty czn ia  r. b . w K en tach  w ydano  z a p te k i p rzez  
p o m y łk ę  n iew łaściw y lek  d la  ch ło p ca  d z iew ię 
c io le tn ie g o , m ieszczana  M roczka, chorego  n a  
szk a rla ty n ę , k tó ry  n a ty ch m iast z tó j  p rzy czy n y  
u m arł. K om isja  le k a rsk a  u z n a ła  tę  om yłkę  po 
z ro b ionćj o b d u k c ji c ia ła .

Gminy M alawa i Dobrzanka w pow. b i
reck im  p o ło żo n e , za ło ży ły  u  sieb ie  szk o łę . 

R eprezentacja m iasta  Gródka p o stano-
, r  . z. A .t la a n w a  s z k o lę

’ s5 5 i  | f c j  ! I t  ś r  f  L s ; i i  i:wdzięczając się za przyjęcie serdeczne, jakiego g a ^8taje w tyie jeżeli chodzi
doznał S z a c h  perski przy sposobności wizyty d -V J  J duj e j e-
swśj w Wiedniu, postanowił on, aże T ? j  & ystkjm kolejom w surowości kar,
należący do monarchji austrjacko-węg.erskićj, dna* wszyąt za mimowolne lub

I z ap rzy jaźn io n y ch  państw .
Interesujący w ypadek w y d a rzy ł sie w

R eprezentacja m iasta  Gródka po. w  S M  —  I r
w iła  p rze is to czy ć  tu te jsz ą  d-k iasow  . I n ied aw n a  jed e n aśc ie  wdów i dw anaście
ludow ą d la  ch łopców  n a  7 -k lasow ą szk o łę  wy \ ^ j c a  ^  ^  ^  ^

służbowe. . . .
K o l e j  l w o w s k o - c z e r n i o w i e c K *  

wykazuje przy dochodzie rocznym wyno-
szącym 3,020,682 złr. nadwyżki 659,617 
złi*k o l e i  d n i e s t r z a ń s k a  ma ogólne-

J 1  1 . OOA £01 r*łl»

sk r ó c ić  jĄj ^ j ^ p y k z e b u j e s z  pan od  n ich  I tytułem zapomogi
*J Z Z 7 ’ władzy marszałka Mac zła. przypadło według ro f że przecież to . smutno patrzeć z jednej wa nnji ot y | In8nektor

w y m a g a ć - ’ B r o n ić  w ł a d z y  z  w. ks. K rakow

  '  “  “ “  “ ' °
społeczeństwa, które jego pieczy powie 
rayłou.

Kronika potoczna i rozmaitości.
Kraków ,  29 stycznia.

W muzeum techn iczno - przem ysłow em
w P iątek  d n ia  30  s ty c zn ia  od g odziny  12  —  1 
w p o łu d n ie , o d b ęd zie  się  trz e c i p u b liczn y  od- 
c z y t  p . M arjan a  S okołow skiego : „ 0  sz tu ce  p la 
s ty czn e j w s ta ro ż y tn ś j G re c ji .” .

T eatr. — w  so b o tę  o d b ęd zie  się  benefas 
p a n i E k ero w ćj. A rty s tk a  ta , je d n a  z u a jzas łu - 
źeń szy ch  około  scen y  po lsk ie j, w y b ra ła  sobie 
n a  to  p rzed staw ien ie  ko m ed ję  B e n ed y k ta  „ D o 
k to r  W e s p e “ w tłu m a cz en iu  p. S abow skiego , 
j e s t  to  je d n a  z n a jlep szy ch  teg o  a u to ra  ko- 
m ed ji, a  p rz ek o n a n i je s te śm y , że p rz ed s ta w ie 
n ie  to  zgrom adzi jed e n  z n a jliczn ie jszy ch  z a 
stępów  p u b liczn o śc i k rak o w sk ićj w tea trz e . 
P rz y p a d a  w p raw d z ie  w so b o tę  i ba l s trz e lee k  , 
K rak ó w  je d n a k ż e  n ie  je s t  ta k  m ały , ażeb y  m e 
m og ły  b y ć  p e łn e  i te a tr  i sa la  h o te lu  sask iego . 
O ddajao  n a leżn e  u zn an ie  z a s łu d z e  i  ta len to w i, 
k ażem y p rzez  to  cen ić  sam y ch  sieb ie .

Kraków się  przebudził i — z aczy n a  się
n a reszc ie  baw ić. J u ż  z sam ego n iezw ykłego  
ru ch u  pow ozów , k tó ry  dość  w cześn ie  w czoraj 
w ieczór się  z ac zą ł i m ia ł w sze lk ą  cechę  k a rn a 
w ałow a, w nosić b y ło  m ożna  o u d an iu  się ba lu  
p raw ników . L w ów , k tó ry  d o p iero  na^ p rzy sz ły  
m iesiąc n aw et re d u tę  p ie rw szą  o d ło ży ł, m oże 
nam  zatem  p o zazdrośc ić . N asze p an ie  k rak o w 
sk ie  dow iod ły  w czoraj je szcze  raz , że b e z  p rz e 
sad y  w u b io rze , m ogą g u stow nością  to a le ty  
s tan ać  n a  rów ni n aw et z w arszaw iankam i.

Bal. — L n ia  9 b iteg o  odbędzie  się  w tu te j 
szćj sali redu tow ej ba l podoficerów  2 0  p u łk u
p iech o ty . .

P. Jan Z ach arjasiew icz, baw i obecn ie  w
K rakow ie. S ły n n y  ten  n a sz  p ow ieśc iop isarz  w 
osta tn im  czasie  n a p isa ł k ilk a  now ych  pow ieści. 
N ieste ty  — pow ieści te d la  n as  w G alic ji a  szcze
g ó ln ie  w K rakow ie  są  n iez n an e . K s ięg a rze  b o 
wiem nasi, n ie  w iem y z jak ie g o  po w o d u , czy  
n ie  z ao p a tru ją  się w k s ią żk i now e w ychodzące 
w W arszaw ie , czy  też  w n a jta jn ie jsz y c h  p u ł 
k ach  k sięg arn i sw ych  u k ry w a ją  w szystko  co 
w W arszaw ie  w ychodzi. P ow ieści n a jnow sze  
p . Z acharjasiew icza  w yszły  w W arszaw ie .

J u ż  to  n a sz e  księg ars tw o  g a licy jsk ie  
szczególn ie  k rakow sk ie  j e s t  zn ak o m ite . N ie  
ty lk o , że w w ydaw nictw ie  d z ie ł p raw ie  żad n e  
go u d z ia łu  n ie  b ierze , a le  n aw et n ie  um ie się

przecież dwanaście taniej Dy wypau.o, » i — - o

por«” .o n »  % d . w ,

. 1  •»»  Ino n o  tMrVIYl  ITT

kontrolę budowy.
Trasę kolei T a r  n ó w - L e lu  c h ó  w 

podaliśmy już wczoraj na tóm miejscu. 
Dzisiaj dodamy tylko jeszcze, że zakupno 
gruntów i budowa wielkiego t ^ 61̂

X O I O  * f -  Q„ o t r  1 W V  u e  D r a m   ,  r -------  . -
sum ę 1 3 5 ,0 0 0  z ło ty ch  reń sk ich  w g .  a u s tr .  w y ^  w dow /  V a n d e lb e rg  i. t .  d. G d y  ju ż  w

Knaalnie o łow iu  -  W  d n iu  2 3  lu te g o  h . r. k o ń cu  w szy stk ie  w dow y m ężów  p o d o staw a ły ,
we wsi O żerow icach w pow . b en d ziń sk im  m a by li w praw dzie  m ężow ie ich b a rd zo  a b a rd zo
h /. an isanvm  p ro to k ó ł n a d an ia  p raw a  w ydo- i szczęśliw i, żad en  je d n a k  rad o śc i sw ej g o no
bywania galmanu i błyszczu ołowianego księciu nie okazywał; dwunasty zaś, który mezapisaną 
bywania galmanu y wynoszą-Lyciacnał kartkę, jakby mu przez to wszystkieWvwania ualm anu  i b ły szczu  o łow ianego  Księciu n ie  oK azyw a.; uw uuaoŁ.» r  -
H u eo n o w i H ohen loe  n a  p rz es trz en i w ynoszą- w yciągnął k a r tk ę , ja k b y  mu p rzez  to  w sfy  
cel m nićj w ięcćj około  5 0 0 ,0 0 0  sążn i k w ad r., jed en aśc ie  p r z y p a d ły - c i e s z y ł  się  i w ysp ^  
zw anej Ju n o , a  d o tąd  do w łościan  wsi O żaro-1 wa ł z uciechy . L e 
w ie  na leżącćj. P rz y  poszu k iw an iach  zesz ło ro 
cznych  znalez iono  tam  b ły sz cz  o łow iany . 2,a
new n iaja  n a s , że  ten ż e  sam  książę  H oh en lo e  u ,» u log„. — ,   -v -  > -
zam ierza  o trzym ać przyw ile j exp loa tow an ia  wę- że listy  do sw ych p rz y ja c ió łek  
g la  kam iennego  n a  p rz e s trz en i n a leżącć j do j m nićj m  w ięcej, ty lk o  1 0  do t 
w łościan  P a w ła  O pary  i S tan is ław a  P a w e łczy k a  
w gm inie B obrow nik i, w si Z ychow icach  w pow . 
bend ziń sk im , i że  w tym  celu  sp isanym  będ zie  
d n ia  5  lu teg o  b . r. p rzed w stęp n y  p ro to k o ł o 
o d b y ty ch  tam że  p o szuk iw an iach .

Piorun W sty czn iu .— W czo ra j o godz. 1
po  p o łu d n iu  ro zsza la ła  się  g w ałtow na n a d  W ie 
dn iem  bu rza , p rzyczem  w w ieże k o śc io ła  sw.
S zczep an a  u d e rz y ł p io ru n . O prócz zepsucia  
a p a ra tu  telegraficznego  s tra ż y  ogniow ej, m e 
w y rząd z ił je d n a k  żad n ć j szkody .

Dla sam obójstw  z d arza jący ch  się  obecn ie  
w W ied n iu , c h y b a  u tw o rzy ć  trze b ab y  ru b ry k ę .
N iedaw no zas trz e lił  się n a  g rob ie  có rk i inw alid  
jak iś , a  oto m iędzy innem i don o szą  d z .s  n a 

w ał z uciechy . L ec z  m ąd rzy  o jcow ie m iasta  
sądzili, że  on  ty lk o  ta k  u d a je , ażeb y  n ie  p su ć  
w esela innym  i p ostanow ili p o s ta ra ć  się  o żonę 

d la  n iego . Ż ony tam ty ch  p o ro zp isy w ały  tak - 
e listy  do sw ych p rz y ja c ió łek  —  wdów , a  n i 

m nićj n i w ięcćj, ty lk o  1 0  d o tą d  p ań  p rz y je 
chało  c ichaczem  do H o llan d to w n  zarzu cać  s id ła  
n a  p o zo sta łeg o  w dow ca. P o d a jem y  c iekaw e 
to  zd arzen ie  k o m ed jop isarzom  n aszym  do w ia 
dom ości; m ożeby  k tó ry  och o tę  m ia ł u d a ć  się 
do H o llan d o w n  i tam  n a  m ie jscu  z eb rać  wszy- 
Btkie kom iczne  sy tu a c je , k tó ry ch  zap ew n e  b ę 
dz ie  w kró tce  b a rd zo  w iele i n iepo sp o liteg o  
effektu.

S p ro s to w a n ie .  —  w w czora jszym  n um erze  
K ra ju  m yln ie  w ydrukow ano  w a r ty k u le  k ron ik i 
„Sem inarjum  są d e ck ie ” : „K siążk a  n a p isan a ...
p rzez  Jó z e fa  J a w o ik a ,” pow inno być: „p rzez

Ijó ze fa  J a w u rk ą .”, ■ ; , KTo VW t ia o [  9 ( i ‘j 0  
Baw arski B arbarossa. —  z  M onachjum  

piszą: D z iesięć  la t  tem u b ęd zie  1 0  m arca, ja k

Żegiestowem są uu •• —
toku Budowę tunelu objęli przedsiębiorcy 
Roller i Gregersen. Na podstawie w ge- 
neralnćj inspekcji wykonanych planów, 
rozpoczęła komisja namiestnicza dnia Igo 
grudnia lustraćję całćj trasy i oznaczenie 
dworców stacyjnych. Inspektor Peschaker 
jest naczelnym kierownikiem budowy- 
Dostawa progów, szyn i mniejszego że
laza, wagonów wraz z rezerwowemi gar
niturami i pługów śnieżnych, została w 
drodze ofert rozpisaną.

Wiadomości urzędowe.
—  C esarz  n a d a ł lw ow skiem u zas tęp cy  s t a r 

szego p ro k u ra to ra  p ań stw a , L u d w . M utzow i, 
ty tu ł  i c h a ra k te r  rad cy  są d u  kra jow ego .

  M in iste r sk a rb u  m ianow ał in sp ek to ró w
p o datkow ych : F e rd . K aw eck iego , M ik o łaja  Ko- 
paczy ń sk ieg o , F ra n c . U sarsk ieg o , H .n r .  
chalew sk iego , Jó z e fa  G o tza , J a n a  B ern ack .eg o , 
T e o d o ra  O lechnow icza T e rleck ieg o , K a ro la  J a 
k u b k a , R om . Ja b ło n o w sk ie g o , Jó z e fa  K ę d z ie r
sk iego, Jó z e fa  T o p o ln ick ieg o  i  W ła d . B orkow 
sk iego , s ta rszy m i in sp ek to ram i p o d atkow ym i 
w okręgu  k ra j. d y rek cji skarbow ej we Lwowie, 

  M in ister h a n d lu  z a tw ie rd z ił ponow ny  w y -
«.— • dz iś na-1 p iszą: L-z.es.ec . . .  —  —  - - -b ó r  Jó z e fa  B re u e ra  n a  p re z y d e n ta , a  R o b e rta
jak iś , a  oto m iędzy m nem i d o n o szą  a z .s  na M aksym iljan , o jciec  obecn ie  pan u jąceg o  1 j ) oiri8a> n a  w ic ep re zy d e n ta  izb y  hand low o  prze- 

w po k ró tk ić j eh orob ie  um arŁ  L ^  m ysłow ćj w e L w ow ie  n a  ro k  1 8 7 4 .
tw ierd z i je d n a k  in acze j. P o d łu g  jeg o  opow ia  j W v R l a  

d an ia  n ie  u m arł on, a  z o s ta ł  ty lk o  uw ieziony  
przem ocą  i p rzesiad y w ać  m usi od  dz iesięc iu  
la t ,  ja k o ‘ w ięzień  n a  jed n ć j z w ysp Sródziem -

a esz ie  uzieuuŁAt ---------  *• #
! jed n eg o  z m aję tn y ch  o b y w ateli tam te jszy ch  w 
1 w łasnćm  pom ieszkan iu . P ow ód  d o tą d  m ew ia-

p rz esz e d ł w ręce jak ieg o ś —  W ęg ra
• i , T. • . J .  i ł n i n n n l K f

LiWOWie ua
W yciąg z dziennika u rzędow ego Gazety

L w ow skie j  z d n ia  26  s ty c zn ia :
E d y k t a .  K rak o w sk i sąd  k ra j.  zaw iadam ia  

F e lik sa  P ro tz n e ra  o d ecy z ji n a jw yższego  t ry 
b u n a łu  w jeg o  sp raw ie  z N a tan em  K ora lem  p to  
2 1 5  z ła . —  S ad  obw od. w T arn o w ie  o tw o rzy ł

przez-— u i. a u u i» UUv„v. ---- --
te n  d z ien n ik — nabyć. T a k  nam  d o n o szą  z w ia 
•ogodnśj s trony .

t  Livingstone, sław ny i u czony  .
po A fryce, k tó ry  p rz ez  ty le  la t  n iezm ordow a 
n ie  b a d a ł  w netrze  A fryk i i o k tó ry m  ty le  razy  

.g ło szo n o , że  z n a laz ł śm ierć  m iędzy  dzik iem i 
I ludam i te j ta jem niczć j części św ia ta  u m ar 

na reszc ie  n a  p raw dę. D n ia  15  s ie rp n ia  1 8 7 3 r. 
skończy ł on życie p e łen  pośw ięceń  d la  um ie-

. . i i" i /. • nr Afrvc<

wi. T r z y  czy ną rego urn ~  _  U r z e i e  w iezien ia  jeg o . . 2 1 5  z ła . -  S ąd  obw od. w T arn o w ie  o rw o rz ,,
dakcji p rz esz e d ł w ręce jak ie g  D laczego  go uw ięziono , d o k ład n ie  tego  n ie  k o ń k u r 8  do mają tk u  N u ch em a G arfu n k la , k u p
W ę g i e r  ten  zaś d o s ta ł  się  o eg’ . ^  1 ^ ^ ,  to  je s t  je d n a k  pew nem , że  p o sta ć , ! w T a r n o w i e .

p r z e z — h r .  A n d ra s s e g o ^ H i. A n ^ ^ y  I w M onachjum  w k ró lew skim  p ła szc zu  L i c y t a c j a .  W s a d z ie  pow . w T arnow ie,
I pochow ano , ty lk o  figurą  z  w osku  je s t,  co  “ a  d n ia  9 lu teg o , rea ln o ść  1. 3 w Szczepanow icach , 

n n d ró żn ik  b v ć  ty lk o  te rn  p raw d o podobn iejszego , ze  j a k i  w  sa d z ie  pow . w Z aleszczy k ach , d n ia  d lu 
„m ordow a- w iadom o k ró l n ieb o szczy k  m ia ł tw a rz  j a k  w osk  r e a lność 1. 27  tam że. —  W  sąd z ie  P ° w w t

. . „ k tó rv m  t y ie ra zy  ż ó łta ;  w iedzą  oraz, że  on  k ied y ś lO go m a rc a !  W oj niczU) d n ia  3 lu te g o , rea ln o ść  1. 6 - w
n i e  b a d a ł  w n ę trze  A fry k i 1 y ^ zibiem i L 0Wr(k i i znow u n a  tro n  b aw arsk i w stąpi. Ł e tow icach.
g łoszo n o , ze  z n a laz ł śm ierć  m i ę ^ y  ^  L ecz  Uiedy M aks pow róci, o d zy sk a ją  B r  —

W l u l i  1 f l u u n  m     - -

L ecz  k iedy  M aks pow róci, o d zy sk a ją  B aw ar- 
ezycy  znów  sw oją  sam o d zieln o ść  —  1 z a p r o 
t e s t u j ą  ja k  n a jen erg iczn ie j p rzec iw  w y k lu cze 
niu  A u s trii  z N iem iec i g o sb o d a rs tw u  p ru sk ie m u .

«  1___: ______i A» ^ n e n n iD 7 n o  —  D n i aS « 4 e k .  M ętności w b li.k o śc i D « io  S™ b „  1 0 7 .2 0 . -  D u l . . .  -

sk ich  i p y ta liśm y  po k s ięg arn iach  
w ieści p. Z acharjasiew icza . N ie i „  .
o n ie  d o p y tać , an i się  ich  w w ystaw ach  d o 
pa trzeć . A je d n a k  w yszły  —  w W arBzaw ie-

j go ty lo le tn iem i tru d am i 
ssen te rji.
S zk oła  freb low ska, o k tó re j U n as  w K ra 

kow ie ty le  ju ż  m ów iono i p isan o , k tó rć j się do-
. . i • _: nbAlnilłi nitrzeć. A je d n a k  w yszły  -  w W arszaw ie . k o w i e  ty ie  ju z  . ofc — . u

A le co_się tu  dziw ić je ż e li  n o l T i t a k  gorliw ie  p o p ie ra  re fe re n t tćuo Się tu UZ1WDJ, jcootl "  ---------
książek  nie m a w naszy ch  k sięg arn iach , k ied y  
n aw et k siążk i k tó re  w G alic ji w ychodzą , ła tw ić j 
je s t  d o stać  w W arszaw ie  an iże li u nas.

W iem y, że  nam  k sięg arze  n a  to  o d p o w iedzą , 
że w inna tem u  p u b lik a , k tó ra  n ie  c zy ta  a  o 
k siążk i się n ie  p y ta . A le w iad o m ą je s t  rzeczą , 
ae  księgarstw o , k tó re  po jm u je  s w ó j  i n t e r e s  i 
sw oje s tanow isko , pow inno  ro z b u d za ć  a p a ty c z 
n a  pub lik ę  —  p rzez  p o d d aw an ie  jć j n a  k ażdym
k ro k u  i p o d suw an ie  jć j ------ ----------
now ości w ydaw niczych.

m ag ii) ' . te - - -  ........ - , , , ,
rzedow e, k tó rą  ta k  gorliw ie  p o p ie ra  re fe re n t tćj 
sp raw y  w radzie  m iejskićj prof. B ies iad eck i, a 
k tó rć j 'd o ty c h c z a s  „g ró d  Ja g ie llo n ó w ” , d o c h ra 
p ać  sie  n ie  m oże, szk o ła  ta k a  is tn ie je  w m ałem  
m iasteczku  księstw a P o zn ań sk ieg o  w B u k u . 0 -  
to co o n ie j czy tam y  w D zienn iku  P oznańskim  
w k o rresp o n d en c ji z tam tąd  :

„T u te js z a  szk ó łk a  freb lo w sk a, p ie rw sza  i je  
, jć j n a  K azaym  id y n a  w naszem  księstw ie , p ro sp e ru ie  z  dniem  
oczy w szelk ich  k ażdym  coraz  w ięcćj, łn s ty tu e ja  ta  k to rą

zm ordow anym  zabiegom  p . E . S czam eck ićj

k a  zaw ie ja  śn ieżn a  p rz y  w ich rze  pó łnocnym ; 
te rm o m etr od —  0 . 2  d o szed ł do - f  2 .4  R. 
D n ia  2 8  po ch m u rn o , te rm o m etr  od  — 2 .8  do- 
szed ł do —  0 .2  R . B a ro m e tr  idzie  w górę; 
ran o  o 6  d n ia  2 9  s ta n  jeg o  b y ł  3 3 1 .0 9 , te r 
m om etru  — 1 . 6  R.

H O T E L  SA SK I. Przyjechali: Jó z e f  K on o p  
k a  w ł. d. z M ogilan; K o n s t. E m elianoff z żoną  
obyw . z O lk u sz a ; W ła d . Ja n k o w sk i oh. z P o 
d o la; J ó z e f  S ed lm ay e r w ł. d. z  K o rz k w i; K az . 
C hylew ski z fam ilją  ob. z K ongresów ki.

w ości w ydaw niczych. I zm ordow anym  zarnegom  p. • ,
S 0(1 CZaSU o k ro p n y ch  w ypadków  na ko le i I m iasto  nasze  zaw dzięcza , do p iero  w am ięsu  

 ! _  „rroniokitti Top-atki i nrtnv dw orcu . I sw ego życia  liczy , a  ju z  p rzesz ło  mw s tro n ie  w arszaw skićj ro g a tk i i p rz y  dw orcu , sw ego życia  uczy , » -  na
ro b ią  tu  ró żn e  p ro je k ta , aby  u n ik n ąć  czegoś dych adep tów , pom ięd zy  k t  y J d
podobnego  n a g ł o ś ć ;  N astę p u ją cy  śro d ek  U  B uko-

W jazd  do” m iasta  od P rą d n ik a  p rzez  ro g a tk ę  w iecką i p rze ło żo n ą  p. I .  
w arszaw ska  z u p e łn ie  skasow ać, a  gościn iec  te  dw ie p an ie  z  i« « « “ “  Z e t  pra-

dęcćj n a  cm e n ta rz ; k tó rą  to  d rogę  d la  częsty cn  cu ją

Gospodarstwo przemysł i handel.
K oleie krajow e. (Sprawozdanie mie

sięczne). Rok ubiegły był dla wszystkich 
kolei austrjackieh bardzo korzystny, g ło
wnie z powodu wystawy i silnego ruchu 
w handlu zbożowym.

K o l e i  c a l i c .  K a r o l a  L u d w i k a  
wykazuje w grudniu dochodu
złr. Całoroczny dochód wynosi 10,U< 
złr. i jest odnośnie do dochodu z roku

K u r s a . — W ie d e ń  29  sty c zn ia  g o d z .2 .2 0 .—  
[A kcje  k re d y to w e  2 4 2 .7 5 . L o n d y n  • ■
11 11 D u k a t — .— . —  L o m b ard y

A k cję

fran k o -a u str . 4 6 .5 0 .  —  N ap o leo n y  
A kcje  k o le i K a ro la  L u d w ik a  2 3 0 .—  ~ ; A k q e  
ko lei lwow. c ze rń . 1 4 2 .5 0 . - A k c j e  k o le i p o łn . 
w schodnićj 1 0 7 .— . — A k cje  b a n k u  związków,
1 5    __ O blig . in d em n . g a l. — • • A kcja
b a n k u  w ied. d la  o b ro tu  1 2 6 . - . - A k c j e  anglo- 
b an k u  1 6 3 . - . - A k c j e  k o le i rz ą d . 3 3 4 .— . -  
K olei sied m io g ro d z . — • - Koj a  R u d o ila
1 5 8 .5 0 .  T ram w ay  1 7 8 .5 0 .— B a n k u  budow y
gg 2 5 . —  A k c je  k o le i w schodn ić j 5 0 .— . —  
A kcje  b a n k u  ang lo  w ęg. 3 6 .5 0 . —  A kcje  ko lei 
z jed n . 1 4 0 .5 0 .— L o sy  tu re c k ie  4 7 .7 5 . — L o sy  
p rem j. w ęg. 8 4 . —  .—  A kcje  k o le i bogum lńsk ić j

 . —  A k cje  k o le i c e s .  E lż b ie ty  2 1 4 .5 0 .
A kcje  k o le i p ó łn . z ac h o d n . 1 9 2 . — . A kcje  
fran co -h u n g a ria  3 4 .5 0 . —  O gó lny  b a n k  a u str . 

6 0 . —  .
U sp o so b ien ie  g ie łd y :  m ocne.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski.



Dzieła wydane

i t M e i  „ K r a j n “ .

KEAJ z, piątku 30 stycznia

p o s z u k u j e  h a n d e l  b ł a w a t n y

Henryka Schwarza
fi. H. Lew e3a„Flz]0log3acodzi.eim ego żyem

przetłum aczył z angielskiego Ludwik. Ma 
słow ski. Tom I. in 8vo str. 3 3 4 1 32 drzew. 
Tom H . in  8vo 322  str. i  37 drzeworytów
(Cena obu t o m ó w )   ................... ..

©hrobacya. Rozbiór starożytności S łow iań
skich napisał Tadeusz W ojciechow ski. Tom
X. 8vo str. 344........................................................

Konfederacya B arska. Korespondencje m ię
dzy Stanisław em  Augustem  a Ksawerym  
Branickim  łow czym  koron, w  latach 17b8 
do 1 7 6 9  w ydał dr. L udw ik Gumplowiez . .

gawędy przez B erlicza S a s a ...............................
Moskwa (dalszy ciąg Gawęd) przez Berlicza

S a s a ........................................... ................................
Nauka języka angielskiego według m etody

R o b ertso n a ................................................   _
Powieści W schodu i Zachodu przez W ojcie

cha D z ied u sz y ck ieg o . .............................
Patry arch a , pow ieść Adama B ełcikow skiego

dwa t o m y .........................................' ..................
0  kaw ał ziemi, pow ieść przez M ichała B a 

łuckiego ........................     *................
Plotki i Praw dy, przez M ieczysław a P aw li

kow skiego  ...............................
Ella, pow ieść C hłędow skiego  ..........................
S krupuły , pow ieść C hłędow sk iego ...................
StO diabłów, pow ieść z czasów sejmu czte

roletniego —  J .  I . K raszew skiego dwa t. 
Tajny fundusz, pow . Zacharjasiewicza, dwa t. 
Rodzina Orskich, pow ieść W ołodego Skiby,

dwa t o m y .........................................................
W alka stronn ictw , kom edja Stożka (Adama

A sn y k a ).....................................................................
Sobory, szkic h istoryczny przez W .B .K ------
0  spraw ie ru sk ie j............................................   • ■
Ultram ontanie i Moderanci przez M ieczysła

wa P aw lik ow sk iego .............................................
Dwaj Radziwiłłowie, kom edja w  5 aktach

przez Adama B e łc ik o w sk ieg o ........................
Prawo Postępu, studjum przyrodniczo-spółe- 

czne przez L udw ika M a s ło w s k ie g o . . . . . .
L iteratura  jezuicka w K ra k o w ie ....................
Nowe św ięte przym ierze, przez Y. Z. . . . . .  
Adam Mickiewicz i pism a jeg o  do roku 1829

przez Alberta G ąsiorow skiego ................... -
Pol i jego pism a przez Stefana Buszczyn-

 ..........................................   I ”
Handel i przem ysł za czasów Stanisław a A u

gusta, skreślił dr. Ludw ik K ubala ...............

zł. kr.

3.-

4.50

w Krakowie. 4855(1-3)

T aninow a terpentyna
z gazów  wyrabiana w fabryce T. Hohenbergera 
W W rocławiu, od w ielu  lat znana z wielm ej sku
teczności przeciw  nerwowemu bólowi w głowie

Na posiedzeniu komisyi kontrolującej wzajemnych spółek n a p r z e -
życie w Galicyiskiem Ogólnóm Towarzystwie Ubezpieczeń odbytem dnia r 
7 stycznia 1874 — wniosła Dyrekcya tegoż Towarzystwa, iz kiążą w ie
ści jakoby Galicyjskie Ogólne Towarzystwo Ubezpieczeń funduszami 
wspomnionych spółek dowolnie rozporządzało i takowe do załatwienia
spraw innych sekcyi ubezpieczeń używało. f,vłnnkon. st3Ó_

W Skutek'tego uważamy za nasz obowiązek P. T. członkom sp 
łek na przeżycie w Galicyjskióm Ogólnóm Towarzystwie Ubezpieczeń 
oświadczyć - iż w myśl warunków ubezpieczeń odbywamy co miesiąc
posiedzenia na których k s i ę g i  i f u n d u s z e  k a ż d ą  razą jak najscisle) spray

ffU J if®  * dzone bywaj a— i że dotąd nie napotkaliśmy mc, eoby GalicyjskiemDNIE i GOSCCOWI. ogólnemu Towarzystwu Ubezpieczeń, raczej Dyrekcji tegoż za pi fi
l l  l l l k  W  wfdłowe nostepowanie poczytać można i owszem korzystamy z mniej-

M^ ^ p oeob n ^ cl wspomnianej Dyrekcyi aa a t a . t o e  p r o w a d z ę  t a , g
i za urządzenie najściślejszą kontroli w tym dziale wyrazie nasze

Z11“  Na ostatnióm posiedzeniu po doktadnem zbadaniu ksiąg sprawdzono
fundusze i znaleziono zgodnie z księgami

w listach zastawnych Banku rustykalnego ztr. 47,100  
w akeyaeh c. k. uprz. kol. Karola Ludwika ,  & g3

Kom^rkontrolująca wzajemnych spółek na przeżycie w 
skiem Ogólnóm Towarzystwie Ubezpieczeń.

Prezydent
Adolf Jorkasz m, p.

wiceprezydent dyrekcyi skarbu.

D ostanie po 75 cut. i 1 złr 65 cut. W Krakowie 
w aptece E. S tockm ara, w S tryju L. G artnera.

o fw  8 ,o l  4840(1-6)

§8̂ “ Największe “WS

Z A U F A N I E
obudzały zaw sze w e m nie publiczne podzię
kowania, w których system  gry w loteryę  

yb O  ,b . i  liczbow ą  
p r o f e s s o r  m a t e m a t y l s l

h  von Orlięe
w Berlinie, *85 W ilhelm strasse *85

zalecaj a szczęśliw e wygrane. Zachęcony tem  
udałem' sie do m ego brata, który prowadzi 
księgi w  w ielkim  handlu, i prosiłem  go o 
dokładniejsze w yjaśnienie i td. Otrzymałem  
wiadom ość obudzającą zaufanie) że ten pan  
je st  w najuczeńszych gronach berlińskich  
bardzo pow ażaną osobą. N a podstawie tej 

I w iadom ości prosiłem  pana profesora o 111- 
strukeye gry i  wygrałem  W  bardzo krótkim  

czasie upragnione a 1814(1-1.)|

niszbednie potrzebne
TERNOS U

Wice-prezydent
Juliusz Mikolasz m. p.

właściciel fabryki.

0 0 0  o o ó  o ip a o  1.00 V,w jGzłonkowie:
August bar. b.nkû WtofahAJiĝ  _

JózefW siss m. p. u e g S t a ,  Michał Łodzią Stażewski m. p. prof, szkół real.

I postaw iw szy 50 kr. dla m nie znaczne pieniądze. 
W iedeń. Rajmund Fuchs.

Tylko za 5 0  IC P . jako cenę losu wygrać można

1000 dukatów w złocie.

Pewnie leczy
w chorobach płucnych, chudości, o- 

słabieniu c ia ła , s k r . fułach, niedo
krw istości i t.

I W A N O W - A .

Stęgły Kumys

v n n  2 0 0  l O O ,  l O O  dukatów, 4 0 0  fi- — -
i.iycu przidmi.tii i •*»« 1

:razem 3000 wygranych w wartości 60000 zł. w. a.
Ciągnienie będzie 17 lutego 1874.

Nabywca 5 losów otrzyma I los bezpłatnie.
ni- V. nnrasza sie o łaskaw e przysłanie przypadającśj należytości za lo sy

Si j *^rSS isriV v% * » *™m “ 17' ” , T l 1nłzieź  o dołączenie 30 kr. ną listę, którą się  w swoim  »

Wechselstube der k. k. priv. Wiener Haudelsbank,
pierwej J. C. Sothen,

13. W ied eń , Gtratoen. 13-

UlalTinskveno rozbierany i przez pierw sze medyczne powagi Uznany.
przez ^  l  przetłum aczeniem  z.rossyjsk iego język a , oświad-

SZ.CZel- 1! ! , t m  Użycia f l > 5 0 z m L s y t o p o c z t o w a  za zaliczeniem  pocztow em , wraz z 
o p X w a n ie m  fl. 1 .6 0 . -  Prospekt* daje się na żądanie w e wszystkich składach darmo.

Dipr MedicinisĆhPee preS8e, p ierw szorzędny dziennik fachow y, p isze w N . 6 z d. 9 lutego 1873: 
^ e d Zy lekam i używ anem i w 'najnow szych  czasach w słabościach piersiow ych, prędko 

. ,  , - , y kumys. Zakłady leczn icze  kum ysow e jednak  m ogą m ieć ku-
^ " s v t k o  kw askow aty gdy tym czasem  Iw anow a kum ys stęg ły  zachow uje św ieżość tak dale  
m ys sytko kw askow aty, guy y . wyrób ten ma pierw szeństw o przed wszel-

1- , I ,11 VI, I" III C e w r ^ r 2 ^ t K  k fm y T u k ż e “ w  ^ i^ ś ^ T  osłabieniu  żołądki

i

ćś, że  b jui aj mńićj nie“ m oże się  K T S K S .

i w o g ^ ó g w n y j ma m ej, firmę w niebieskiej barwie.

u r
Pociąg 

mięsz any
Pociąg

osobowy
Pociąg

pospieszPociągi osobowe
wieczórprzedpoł.wieczór 

m.kolejach żelaznych.

KRAKÓW,  29 stycznia.

i, % O bligacje indemn. galicyjsk ie . .
4 %  L isty  zastaw ne g a l ic y j s k ie ------
b %  LiBty zastaw ne g a l i c y j s k ie . . . . .
4 «/ L isty  zastaw ne polsk ie s e r ja l .  . 
4 <g L isty  zastaw ne polsk ie serja 11.

L isty  zastawne polskie now e ,
4  «/ L isty  likw idacyjne polskie . . . .
6 %  L isty  zastaw ne banku kip . gal.

L isty zastaw ne banku w łościan, 
i ;a lic . zakładu kredyt, ziem skiego: 

L isty zast. 36-letnie srebrem  
.jo/ L isty zast. 36-letn ie banknot. 
6 X  ń ‘ M n ie . ,

Akcje kolei wnrszawskó-wiedenSkiej 
„ galic . K arola-Ludwika .
,, jw ow sko-czem .-jaskićj .

banku dla han. ip rzem . 80 zła. 
Galie, banku hipoteez. . „ 200 „

Losy krakowskie, na 20 z la .................
premjowe w ęg iersk ie ..............  •

’, 3 %  tureckie 400 franków . .  .
” m iasta S ta n is ła w o w a .................

Srebro now e austrjaekie . .  .   ..........
Kuble papierow e rossyjsk ie ..............
Talary p r u sk ie .......................... ..
D ukat obrączkow y.................................-
2 0 -fra n k ó w k a .........................................

Zła.

WI E DEŃ,  28 stycznia.
Kenta ans-trjacka 5°/0 ............

w srebrze 5%

P
płacą i  żądają 

Zła. c

76 25: 
72 — I 
79 — j 
93 25; 
92 25 
91 25
77 75 
82 75

L o 8 y:

78 26 roku 1839 ca łe  za 100 z la .................
74 -  „ 1839 5/ó u 100 p ................
81  —  P'/i-rzad. z r. 1834 na 250 ,,  .............

50/ ' I860  ca łe  „ 500 zla. . .
» -  ! « 60 ’/» »  100 ”

R ządowe. .„ 1864 za 100 z łą ..........
Kredytowe 1860 r „ lO O zi.m .k
K ra k o w sk ie ................... ....  20 zła. . .

94 75 
93 76
93 
79 25 
85 25
94 —

229 — ',233 
140 — 1144

50

Akcje bankowe i kolejowe:

82 50  
46 —

107 -
155 50

22 50 
86 50 
50 — 
20  —  

109 — 
157

168 50 170 50 
5 32 5 44
9 — 9 16

69 66! 69 80 
74 65 74 75

A n g ło -au str jaek ie  za  120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „
Franco austrjaekie . . . . , ,  80 „

„ Węgierskie . . . . , ,  80 „
Nationalbank .................................... .. .
U n ion b an k  ...............7-a 200 zła,
Arc.yksieeia Albrechta 200 zła . . .  •
D u ie s tr z a ń s k a   200 „ r •
E p er ie s-T a rn o w   200 „
Ferdinand Nordbalm 1000 zł. m. k. 
Gal. Karl Ludw ig . . .  210 zła. Sr,. 
K aseliau O d e r b e r g ... 200 zł. m. k.
Lw ów . Czeru. J a ssy .. 200 f -----
R u d olfb ah n ...................  2 0 0 .„  s r . , .
Sfaatsbahń (500 f r . ) . . 200 zł.-m .k.

n II em isji.. 200 i, 
Siidbahn (Lm nbard.). 800 „
Wpn, gal. I. i .u p k - . . 200 .i, si-. 

jiordostbahn . . .  200 „
, Ostbahn (500 fr.) 200

i  ; i P  i
p łaca [żądają

Zła. c .|Z ła . c.

308 — 1316 -
289 — 291 —

99 50!100 50
106 50;i07  —
115 ‘2 5 'U 6  75
142 5 0 1 4 3  —
168 25 169 —

20 60 21 —

160 50 161 —
117 — 119 —

44 50 45 —
34 - i 35 —

990 — 992 —
137 — 137 50
119 — 120 —

— . —
■ __ ___

. 2075— 2078—

. 229 75 230 75

. 141 — 141 50
143 — 143 50

. 158 25 158 7f

. 336 50 337 50
—  — —  —

. 163 — 163 50
__  — ! 90 -■

. 106 — jl0 6  50
52 — 1 52 50

- . .1 „

Listy zastaw ne:
oest.B d.IC r.los.. .  z ła .s r . . .

„ 33 lat. los . . .  b #  • s .  ■
r gm. 4 0 ------- »
Banku H yp w. a . . .

„ Banku W łość. . .  „ • •
N ationalbank.................m . k . . .

. . . . . . . .  5 *  w . a. . .

Obligi pierw szeństw a:
Arcyks. Albrechta . . . .  100 w . a. . .
D n iestrzańsk ie..............  * n -
Gal. Kar. L u d . . . . . . . ,  5 ^

„ II. em. .
„ 1871 II I...........

L w ów .-C zem .-Jassy:
„ 1 1 8 6 5 . . . . . .
„ I I 1 8 6 7 ...................
„ tu’1 8 6 8 ............... 5 X
„ IV  1 8 7 2 ..............  b%

W eg.-galic. Lupkow. . 5 %
„ N ordostbli.. .  300 h%  

Ostbahn . i y,. 300

. . . .  5 X

b%  sr.. w. a . .

WARSZAWA, 25 stycznia
Listy zastaw ne serji 1 4 * ...........

/  .......
kupon u b ieg ły  ...............

„ n o w e ..................... ......................
kupon u b ieg ły .....................

. „ likw idacyjne . . . .  4K  
kupon ubiegły

plącą ! żądają 
Zła. c .!Z ła . c.

96 —  
86 50

96 50 
87 -

<© 
00 

j 
bi. 

 ̂
1

§ 
1 

i

84  75 
93 —

91 60 91 80

80 25 
32 —  

,107 — 
103 50 
100 50

80 50 
34 a,

104 50

78 — 
89 50 
76 50

—  — :

74 75
70 -  
65 50

75 25 
. 70 50 

66 —

Rrs. k Rsr. k.
94 2C  
93 4: 
—  44 

. 92 4 {  
• -  4 
. 78 8i 
, |  — 5

94 50 
93 75 
— — 
92 75 
- - - - - - - -
79 10 
—  —

do L w ow a (przy.
z Krakowa (odch.

(przy.z T a r n o w a  ^ dc)l

o  (przy-z R zeszow a . . .  - („ach.
(przy.

z P rzem yśla  (0dch.

z Krakowa (odch. 
do W ieliczk i ( przy.

z W ieliczki (odch. 
do Krakowa (przy. 

zeL w ów a doKrakowa(o,

z W iednia do Krak. (od.
dto pociąg m iesz. 

z W iednia do Krak. (prz.
dto pociąg m ięsz. 

z Krakowa do W ied. (od. 
dto pociąg m ięsz.

z Krakowa doW ied. (prz 
dto pociąg m ięsz 

z Krak. do W arsza. (od 
z Krak. do W rocła /(od

5.57 
9.35  

11,22 
11.27 

n. 1.18 
1.23 

r. 3.24  
3.30

11.28  

10.30  

w. 8.30  

r. 7.30

w. 9.45 
11.13 

1.28
I.34
4.10  
4.18

w. 6.39 
w. 6.54  

prz.poł.
II .3 0
12.10 

rano
r. 6.19 
* 6.64 
;  5 . 5

poc. mie 
r. 8 . -  
w. 8.30 
w. 9.26

po poł. 
5.20

r. 10.50
10.25  

1.10
I.17 
3.53  
4. 8

. 6.54  
7. 8 

nocy
II . - -  
11.39

wieczór 
7.40 
8.15 

w . 5. 5-

r. 5.46

wieczór 
7.20 

r. 4.54  
pp. 3.30 
r, ł

pp. 4.45 
5 .— 

r. 10.58
p. 12.—
pp. 3.39
f 10.10

rauo 
4. 3 

r. 4.18.

f. 5.46

Rucii pociągów  odbywa się  na kolei Karola L u
dwika w edług zegaru lw ow sk., który idzie o 16 m. 
pierwej: zaś n a  kolei póin, Ferdynąnda w edług  
zegaru prags., idącego o 12 m. pozm ej od kra
kow skiego.


